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w i a d o m o ś c i  z a g ra n ic z n e .
Hiszpanija.

Donoszą z Oroto«y ( «  - y .p ie  
Teneryfie), że na tamecznem morza ”  g ra. 
skadrę Buenos-Ayreską, która j o  » ' Hi -  
zyliją pokoju udać się zamysł , vin„ , . cmq
s z p L .  Eskadra ta l iczy : korwetę, ^ v m g N c m q  
M ai, uiajaoa 32 dział 36ciofunto w yc !a s fnn, „ we i 
dz i 'o sad y , 'b r y g ,  .o  dział a jedno j u t o w e  . 
5o łudzi osady, nakoniec galiotę, 8 *18 )
no i8stofuntow. i  5o ludzi osady. " i6l> 
pod sprawą P. Fourniera , Wice A “ *** *_ . .
nos-Ayreskiego, zabrała okręt Hiszpans i ^  
w bliskości wysp rzeczonych. V * '

W ielka Brytamja i Irlandyja.

Podług doniesień z Londynu z d. 4 - 
odprawiono znown w ostatnich daiach nara y 
binetowe. X ią i ę  Wellington jeżdżił codziennie 
d6 Windsoru. ‘ j

Obiedwie Izby Parlamentu trudniły w 
26. Lntego prośb.mi za lub przeciw Kato 1 ow‘ 
—  W  Izbie wyższej wniósł za nimi jednę pro­
śbę Margrabia Anglesea. Takowa oparta jest na 
nchwale już w roku i 8z5 przez 69 Parów wy 
danej i na dokumencie pod nazwiskiem » swl® * 
cienie  protestanckie.« Prośbę tę podpisało dwocli 
X ią ż a t , 7  Margrabiów , 26 Hrabiów , 1 1  
Hrabiów, 23 B aronów , 52 Członków Izby mi*

' »zej i blisko 2,000 znauiienityoh obywateli-
Bil względem zniesienia katolickiego towa­

rzystwa iniał- być w d. 2. Marca przez Króla po­
twierdzony.

W  Izbie niższej oznajmiono w d. 27. Ln­
tego , i t  Ministeryjnm w d. 5. Marca prosić bę­
dzie o pozwolenie wniesienia bilo ko zrównania 
Katolików w prawach z innymi p o d d a n y m i  Kró­
la Jinci. —  W  dniu tym g ł o s o w a n o  także nad 
budżetem marynarki. Liczba dozwolonych ma­
rynarzy wynosi 3o,ooo, wraz z 9,000 żołnierzy 
morskich.

Tajna pieczęć Króla jak słychać jest jeszcze 
w ręko Lorda Ellenborongb, chociaż tenże ca o- 
statnieb pokojach przed rozpoczęciem Parlamen­
tu urząd swój złożył. Król Jinć oddał mu pod 
Ów czas pieczęć, a tak z urzędem Prezydenta 
w  wydziale osad łączy orząd tajnego Pieczętarza.

Kuryjer z d. 3 . Maręa zawiera artykuł na­
stępujący: »Jeszcze kilku tylko godzin ma upły­
nąć, za nim wielki środek (einancypacyja) wnie­
siony będzie w Parlamencie. P. Peel , jakeśmy 
przed ośinią dniami donosili, przełoży ją w Izbie 
niższej*), a tak wszystkie wieści,  rozszerzone w 
lej mierze będą czem są, a my dowimy s ię ,  jak 
środek ten jest nłożony* X ię ż ę  Wellington do­
tknął tego przedmiotu w Izbie wyższej w odpo­
wiedzi , którą dał BiskDpom z Batb i W ells.«

vNie wchodząc w szczegóły , rzekł X iążę 
w ogólności : »Bil, który niezwłocznie ma być
wniesiony do drngiej Izby , o potem przez W a­
sze Wysokości w Izbie Lordów rozpoznawany, 
nie naruszy bynajmniej istniejącej Konstytocyi i 
nie nie będzie w sobie zawierał, coby się tyczyło 
bardzo zacnych Prałatów i innych Członków tej 
Iz b y ; nie dotknie ón ani całości protestanckich 
nstaw krają , aniteż w ŻBdnyin sposobie teraźniej­
szego bezpieczeństwa o tę całość. Gdy te środki, 
które niebawem w Izbie niższej, a później w Iz­
bie wyższej będą wniesione, rozpoznania W»- 
Wysokości zostaną przełożone, obowiązoję się 
dowieść, iż  dalekie, aby wspierały Papieztwo , 
raczej postępowi onego położą tainę , i przyczy­
nią się do rozszerzania religii protestanckiej w Ir- 
Jandyi.«

Z  urzędowych wykazów dochodu i wydat­
ków Królestw połączonych , okazuje się , że w o-

*) Zdaje się, ec P. P o c i ,  p o  P. Manaseh Mas*oh 
L o p e e ,  który miejsce swoje jako rep re /e i  taot
miasteczka W cstbury  z ło ż y ł ,  został wybrany do 
Parlamentu , w btóryrn p od łu g  artykułu Dzien­
nika „S ta n d a r d '1 miał się znowu w d. 3. wie­
czorem pohaaać.

Przyp. Gaz. M icd.
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•sŁs-lr/ich trz-ech latach znaczne zaszło ulepszenie; patrzyli, by dotychczasowe ich su Ii nie dis bez-
pobór byt w iększy , a wydatek mniejszy. Szcze­
gólniej odznacza się rok 1 8 2 8 ,  w którym wyda­
tek przeszło 2 jnił. f. sat. był mniejszy niźli w 
r, 18 2 6  i dochód przewyższył wydatek o 5 mil. 
860,169 f. szt. , podczas gdy w roka 1826  nad- 
rost czynił tylko 1 mil. 9,448 f. szt.

W  Oxfordzie wybrany został do Izby niż­
szej S .r  Robert Ingies większością 1Ą6 głosów.

Margrabia Donro , starszy syn X ięcia  W e l ­
lingtona , wybrany został z miastaczka Aldborongh 
na Członka Izby niższej.

X iażę  Nortbumberlandyi wyjechał z Londy­
nu w d. 2. Marca i udał się na miejsce swojego 
urzędowania jako Lord Namiestnik do Dnblina.

W  Hrabstwie Li werpooln podpisano już skła­
dkę 8 ,5oo f. szt. na odbudowanie kościoła kate­
dralnego, który się niedawno w Yorka spalił.

Podług Gazet Madrsskicb (w Indyjach wscho­
dnich) z d. 17 .  Września r. z. powstali Birma- 
nie przeciwko Anglikom niedaleko nowej Angiel­
skiej osady na brzegach Tenasserim. Wznieśli 
oni szańce, i obawiała się przez nich nowego 
napada. (G. W.)

F rancjja.
W  d. i .  M arca owdowiała Xiężna Badeń- 

ska ze swoją córką jadły obiad z Królem i ro­
dziną królewską, w towarzystwie rodziny Orleań­
skiej. Stół był na 12  osób nakryty.

Na posiedzeniu Izby Parów w d. 2. Marca 
mieli mowy żałobne: Hrabia Lemercier na Hra­
biego Abrial w d. l 5. Listopada 1828 zmarłego, 
a X iążę Ahreinberg na Xięcia .Chalais , zmarłe­
go w d, 3 t .  Stycznia r. b. —  Minister spraw 
wewnętrznych przełożył kilka pro jektów , przy­
jętych przez Izbę Deputowanych, dotyczących 
się granic obwodów. Na reszcie posiedzenia zda­
no różne sprawy imieniem Kommissyi do próśb 
wyznaczonej.

W  d. 3 . Marca zebrały si-ę wszystkie Kom- 
sńssyje Izby Depntowanych , w celu zajęcia się 
dalszem rozpoznaniem projektów dó prawa , któ­
re  onym przesłane były. Kominissyja upoważ­
niona rozpoznać projekt do prawa .dotyczący się 
organizacyi gm in , wybrała na zdawcę sprawy P .  
Dupin starszego.

Do Marsylii zawinęła znowu fregata i przy­
wiozła 293 żołnierzy należących do korpusu z Mo- 
rei powracającego. Burza odłączyła ją była od 
10  okrętów przewozowych , które równie wiozły 
wojsko i konie z Morei —  Odezwa Marszałka 
polnego Schneider w Morei do Oficerów Fran- 
euzkieb , aby Greków w miejscach dawniej zara­
za morową dotkniętych, w bieliznę i.suknie zao-

pieczeństwa mogły być spalone, pożądany odnio­
sła skutek. Chorzy .oprócz bielizny otrzymali je ­
szcze 1000 fr. gotowizny.

Podłng doniesień odebranych w Toulonie 
od Frantruzkiej eskadry blokującej A lg ie r ,  sto­
czyła ona kilka potyczek z małemi nieprzyjaciel- 
skieuii okrętami , z których kilka zatopiła , a dru­
gie zmnsiła do ucieczki. —  Blokada Algieru nie 
jest łatwą, ponieważ okręty wojenne Francuzkie 
nie mogą się do brzegów tak bardzo zbliżać, a- 
by wszelkie związki twierdzy z morzem odciąć.

(G. W.) 

Królestwo Obojej Sycylii.
Król Jm ć Bawarski przybył w d. 25. Lutego 

z połndnia w pożadanem zdrowiu do Neapolu. 
Król Jm ć Obndwóch Sycylii , który chory jest na 
oczy, kazał dostojnego podróżnego swojemu W . 
Marszałkowi X ięc iu  Campofranco powitać; póź­
niej odwiedzili Króla Bawarskiego X iąięta  Kala- 
foryi i Salerno. Dnia następującego udał się Król 
Bawarski do Króla i Królowej Obojej Sycylii. W  
d. 2. Marce objadował Król Bawarski w pałacu 
królewskim z Królową Jmć, z Króle wicami i Kró­
lewnami i z X ięciem  i Xiężną Salerno.

W  pierwszych dniach Lutego panowało w 
Palermie niezwyczajne dla lej strefy zimno, przy- 
czem vpciąż kilka dni śnieg padał, tak dalece, 
Ż3 okoliczne góry a nawet—  bardzo rzadki wy- 
padek —  ulice w mieście pokryte były śniegiem.

(D. A.)

Prussy.
W  d. t .  Marca z południa o 2 3 JĄ Je j  

Królewicowska Wysokość X iężua, małżonka Xię- 
cia Karola Pruskiego, ko radości Króla i całego 
Królewskiego Domu powiła szczęśliwie Xiężr.icz- 
kę. T o  przyjemne zdarzenie ogłos/cne zostało 
miasto przez wystrzały działowe. Wysoka poło­
żnica jakoteż nowonarodzona X iętn iczka, w do­
brem znajdują się zdrowia. v

Xiążę Anhalt DessRnski z małżonką swoją 
przybyli z Dessau do Berlina i wysiedli w król. 
zamku do przygotowanych dla siebie pokojów.

(D. A.)

Królestwo Polskie.
—  Z  W arszawy a, 16 .  M arca. —

X iążę Hesko-Homburgski, Feldmarszałek P o­
rucznik wojsk austryjackich, wracając z Peters­
burga do Wiednia , przybył pozawczoraj do W ar­
szawy. —- Przybył także z Petersburga Hrabia 
Alexy Strogonów Badca Stano, jadney do'Lurynu-
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Gazety Warszawskie zawierają teraz wyrok 
Cesarza i Króla z d. g. z. m. który Koinissyi przy­
chodów i skarbu udziela bliższych przepisów wzglę­
dem postępowania i ożycia summy 4 2 °ńl. zacią- 
gnionej pod d. i 5 . Stycznia b. r. przez Ministra 
Skarbu u domu handlowego Warszawskiego S. A. 
Frenkla. Podług tychże przepisów summa ta uży­
ta być powinna szczególniej na powiększenie fun­
duszu banku W arszawskiego, na wsparcie prze­
mysłu narodowego i spłacenie długu wojennego. 
Bank otrzymał w wyżrzeczonym zamiarze lom il .  
złotych. (D. A )

Rossyja.
Z  Petersburga donoszą pod d. 28. Lutego: 

P o  otrzymanej tu wiadomości o wzięciu twier­
dzy tureckiej Turno w  d. n .  L u te g o , odpra- 
Ysdono onegdaj o godzinie 2 z południa w ko­
ściele przydwornyin pałacu zimowego w obec­
ności Ń N . Cesarstwa Jchmość. dziękczynne mo­
d ły ,  na których znajdowało się wiele osób ma­
jących wstęp do Dworu. Dano oraz t o i  wy­
strzałów z twierdzy a wieczorem miasto oświe­
cono. —

Za okazane dowody męstwa i waleczności 
w potyczkach z Tarkami stoczonych podczas 
oblężenia i zdobycia twierdzy K a le ,  otrzymało 
znowu i/17 wojskowych różne ozdoby orderowe. 
Pomiędzy walecznymi, którzy się przy zdobyciu 
tej twierdzy odznaczyli i zato otrzymali crder 
S . Anny 4 klassy , znajduje się kilku mieszkań­
ców Kaukazu , np. X iąż e  G ruzy jski, Bagrałion 
Mucl)rabski; Mamak Kuli Betz Karabagski; X i ą i ę  
Samaragd Orbelianów i Altnas Sułtan Bajdarski.

Jenerał-Major P e ro w sk i , do Orszaku Cesa­
rza Jm ci należący, przejeżdżiał przez W iedeń 
do W łoch.

Rada Państwa, w wydziale ekonomii i ogó l­
nego zgromadzenia , odrzuciła prośbę kilku 
kupców rossyjskich przez Ministra Skarbu prze­
łożoną , aby im wolno było nie urządzony Jen 
i  konopie z kraju wywozić, z powodu iżby ztąa  
lisndel Rossyjski tylko iiszezerbku doznał.

Wiadomości wojenne.
W głównej kwaterze w Jassach ogłoszono 

w d. 27. Lutego dwa Rozkazy dzienne, jeden 
Feldmarszałka Hrabi Wittgensleina , a drugi J e ­
nerała piechoty Jenerała- Ad jutania Hrabiego 
Dyhicz.

/

Rozkaz dzienny cle drucie'} arm ii.
Wgłoy.-nej Kwaterze w Jassach d. 27.

Lutego 1329.
N. Cesarz Jtnć przychylając się do p o ­

wtórnej mojej proźby, raczył mię od ciężaru 
dowództwa wojska uw olnić , i na mocy drugie­

go ukazu przesłanego Senatowi z d. 18 .  Lute­
go mianował inoim następcą Szefa swojego Szta­
bu Jeneralnego, Jenera ła  piechoty Hrabiego Dy- 
bicza.

Opuszczając za-wod wojenny., w  którym 
przez czterdzieści lat walczyłem za tron i o j­
czyznę, przyjemnie mi jest, iż się jeszcze po- 
raz ostatni do tych, którzy pod moimi rozkaza­
mi s łuży l i , odezwać i onym tnoję nieogra­
niczoną wdzięczność za ich gorliwość w służlnę  
Cesarza Jm ci okazać inogę.

Szczególniejsze zadowolenie moje oświad­
czyć muszę Szefow i Sztabu, jeneralnego wojska ■ 
Jen era łow i Adjutantowi K is e le w ,  i Je n era ło w i 
Lejtnantowi Baronowi L-oewenstein , którzy 
w ciągu lat dziesięciu przez swoją chwalebną 
troskliwość i pełną trudów i pilną pracę obo­
wiązki powierzonego mi urzędu lżejszemi czy­
nili.

Ważne skutki, wypływające z wielkich 
czynów ostatniego pochodu polamlej stronie Du­
naju , zwróciły na was uwagę naszego dostojne­
go Monarchy ; cherągwie rossyjskie , które pc 
wiewają u stop Bałkanu i wojska nasze, które 
pośród zimy koczują w kraju nieprzyjacielskim, 
świadczą o trwałości naszych zdobycz. W  pusty­
niach Bułgarii , na brzegach Dunaju , walcząc 
z niesłychanemi trudnościami , a nawet z zara­
zą m orow ą, wojownicy nasi ożywieni najgoręt- 
szem męstwem i gorliwością, umieli zwyciężyć 
srogość klimatu ; w  samej spokojności odzna­
czyli się zdobyciem dwóch twierdz, spaleniem 
floty Nikopolskiej i nieustannemi korzyściami od- 
niesioneini nad zastępami nieprzyjacielskiemu...

Wam waleczni żołnierze należy się ta nie 
śmiertelna słowa , i ktoż może lepiej znać wa­
sze wielkie czyny nad tego, który tak dawno 
jest onycli świadkiem. Mój późny wiek zmusza 
inię rozstać się z w am i; atoli b o le ść , której 
doznaje z opuszczenia was, pocieszać będą wia­
domości o waszych nowych czynach ped dowódz­
twem mojego godnego następcy, a przez te 
czyny okażecie światu waszę gorącą miłość ku 
Cesarzowi i ojczyźnie.

- - {p o d .)
Je n era ł  Feldmarszałek 

Hr. Wittgenstein
Rozkaz dzienny do dru g iej arm ii.

Wgłowirej kwaterze w Jassach d. 27- 
Lutcgo 1829.

Podobało się W. Cesarzowi Jm ci pow ie­
rzyć mi dowodztwo drugiej arinii ; czuję 
ważność tego zadania w ca łe j mocy, i przy po­
mocy boskiej Opatrzności spodziewam się szczę­
śliwego skutku.

P e łen  zaufania w was, wychowany w w a-



szych szeregach , wszystko winien będąc wa­
szym czynom, wiem także wszystko, czego po 
waszej waleczności spodziewać się mogę, i nie- 
lękam się trudów wojennych. M iłość moja ku wam 
wyrówna tej , którą miał ku wam mój szanowny 
poprzednik, którego podeszły wiek pozbawia mię 
szczęścia, widzieć go pokonywającego naszych nie­
przyjaciół. Pod  takim wodzem byłem świad­
kiem waszych świetnych czynów i waszej przy­
chylności do waszego godnego wodza. Spodze- 
wam s ię ,  podług uświęconej woli naszego do­
stojnego M onarchy , że ściśła sprawiedliwość i 
niezmordowana troskliwość moja dla was zjedna 
ini wasze zaufanie.

Oby nam B o g  dopom ogł, a dowiedziemy, 
że z walecznymi wojownikami rossyjskiego wojska 
nie masz nic niepodobnego, gdy wojsko to wal­
czy za wiarę , Cesarza i Ojczyznę.

(Podp.) Naczelny wodz drugiej armii Jenerał 
Adjutant, Jenerał piechoty

Hrabia Dybicz. (D.A.)

Dodatek nadzwyczajny do Dziennika Ode- 
skiego z dnia 2. ( 1 4 . )  Marca r. b. zawiera na­
stępujące

W iadom ości urzędow e z W arny.
Z  d. 2 i .  Lutego.

Dnia 19. t. m. wojska nasze spaliły cały obóz 
turecki nad Kamczykiem. D. 18, rano forpoczty 
nasze doniesły, że gdy Kamczyk w yla ł,  Turcy 
opuścili swój obóz i cofnęli się ku Derwisz-Kioj. 
D. 19 . bardzo rano, wysiano Podpułkownika Ku- 
tejnihof z 3o kozakami, aby się zapewnić o rze­
telności tego doniesienia i spalić obóz. Przybył 
w południe nad Kamczyk i kazał kilka kozakom 
opatrzonym w ogień, przepłynąć rzekę. Podług 
odebranego rozkazu zapalili wszystkie namioty 
które stały jeszcze rozbite i wielką liczbę złożo­
nych w czterych wielkich szopach. Tnrcy po­
strzegłszy dym przybiegli hu szopom ; lecz nie 
inogli nic uratować. W ie le  statków przybyło z 
Odessy i mamy wszystkich rzeczy podostalkiem. 

—  Z d. 23. Lutego. —
Kontr-Admirał Komani donosi raportem z d. 

2 1 .  b. m. Jenerałowi piechoty Roth , że wd. i 5 . 
przybył pod Sizopol z powierzoną sobie eskadrą 
i wojskiem do wylądowania. Zaczął tego samego 
dnia bombardować miasto i gdy przez całą noc 
następującą nie ustawał, nazajutrz d. 16 . opano­
wał miasto. W  tej sprawie wziął w niewolę je '  
dnego Paszę dwntnlnego z jego Oficerami i 5 i 
Ttuk\>w zbrojnych; wziął nadlr. 1 1  dział z ąmu- 
nicyja, znaczną ilość prochu, ładunków, zapassu-

Z powodu przypadającego swięu

charow , t 5oo czetwerti pszenicy, przeszło 5oo 
s/tuk bydła rogatego i wiele koDi, które w czę­
ści poszły pod 60 kozakow pieszych z wojskiem 
do wylądowania posłanych. Załoga w Sizopolu 
składała się nie licząc jeńców wojennych z 1600 
Albańczyków , którzy uciekli w nocy z d. i 5. na 
na 16 . podozas bombardowania. G recy , którzy 
z Burgas i okolicy przybyli, donieśli nam , że za­
jęcie przez wojska nasze twierdzy za Bałhanem 
rzuciło postrach na Turków, stojących w okolicy 
zatoki Pharos, pod dowództwem Hussejna Paszy#

Wiadomości handlowe.
—■ Z  W arszawy dn ia  16. M arca. __

Na ostatnich targach zbożowych, płacono: 
Pszenicę 24 do 34 , żyto 9 do 9 1/2 , jęczmień 
7 1/2 do 8 ,  owies 5 do 6 zł. za korzec.

Za sto zip. w listach zastawnych żadano w 
d. 14- Marca złp. 87 gr. i 5 .

dawano —  87 —  5 .
—  Z  H am burga d. 6. M arca. —  

Zupełna cisza panuje w handlu zbożowym.
Pszenicę kupują ale w drobnych tylko partyjaoh; 
płacono za gdańską, elblągską i królewiecką 180 
do 190 talarów (36 ?J5 do 38 2yS złp. na korzec.)

—  Z  Londynu d. 27. Lutego. —
Lubo pszenicy pięknej i bardzo dobrej na

mąkę , jest dostatkiem i właściciele jej nie byliby
łrndui w ugodzie, nie miała jednak pokupu; naj­
piękniejszej j wybrakowanej przedauo jednak kil­
ka partyi; gdyby się byli ochotnicy na hnpna zna­
leźli ,  nie masz wątpliwości, że ceny byłyby spa­
dły. W  inszych gatunkach zboża , nie było rów­
nież nic do czynienia.

Ceny średnie sześciotygodniowe, dziś wyso­
kość cła stanowiące, są: pszenica 74 s. 3  d . jęcz­
mień 35 s. 2 d. owies 2Ś s. 6 d. żyto 4 1  s. 1
d. fasola 35 S. U  d. groch 3 j  s. 1 d,

C ło na tydzień teraźniejszy: pszenica 1 S.
jęczmień 9 s. 4 8. owies 12  s. żyto 8 s. fasola 
16  b. 9 d. groch 14  s. V

—  Z  B e rlin a  dnia  10 . M arca. —
Za listy zastawne król. poi. żądano 85 

płacono 85 i j 5 za sto. W  ostatnich dniach czter­
nastu pokup na wełnę był tu bardzo znaczDy a 
składy wypróżniono prawie z gatonków poślednich 
i średnich, za które płacono 35 do So talarów. 
W  sortowanych runach kupowano także nie mało, 
ale cena tych ostatnich nie podniosła się wcale. 
Podobnież dzieję się w Anglji i Niderlandach, 
co przypisują temu , że wielkie są jeszcze zapasy 
w wyrobkach , które tylko pQ cenie ninarkowa- 
nej odbyt znajdują.
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